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N is z  o p ró ż n io n y ; d a ls z e  c o f a n ie  s ię  n a  Z a c h o d z ie .
Odpowiedź Niemców W ilsonowi. — Odezwa zaboru pruskiego. — Pol

skie związki zawodowe występują z central.
Na łaskę i niełaskę?

PO O DPO W IEDZI NIEM IEC.
OdpowipJz udzielona w ubiegłą sobotę rządowi 

amerykańskiemu przez Niemcy oznacza zupełną 
Łapiłukicyę i zarazem apel do wspaniałomyślności 
zwycięscy. Rizesza niemiecka w zupełność los swój 
składa w ręce prezydenta Wilsona —  stwierdza 
„Voes. Ztg.“ N a wszystkie trzy pytania postawio
ne przez Wilsona rząd niemiecki odpowiedział P° 
myśli prezydenta Stanów Zjednoczonych i  to bez 
żadnych zastrzeżeń i ograni ożeń.

Przedowszystk'iem Niemcy przyjmują w całości 
zasady pokojowe, sformułowane w 14 punktacji 
t późniejszych enuncjacjach Wilsona. Dyskusya 
na konferencyi pokojowej — zgodnie »  żądaniem 
.Wilsona — dotyczy wyłącznie szczegółów prakty
cznego zastosowania tych zasad.

W  toku tej dyskusyi mogą a nawet muszą w yło
nić się jeszcze poważne trudności.

N . p- w  kwestyi alzackodotaryńsklej Franc/a 
dkmaga s»ę bezwarunkowego zwrotu zabranych w 
tr. 1871 prowincyi i ma przytem poparcie Anglii 
i  Wioch. Niemcy w danym razie zaproponują 
iprawidopodobnie plebiscyt i w tym calu starają się 
pozyskać ludność miejsoową, ai|eby oświadczyła 
się za przynależnością do Rzeszy. Zapowiedź wy- 
mosienia A lzacji i Lotaryngii do rzędu państw 
związkowych Rzeszy, usunięcie znienawidzonego 
namiestnika Dailwitz-a, na którego miejsce ma 
przyjść nadburmistrz Strassburga, Sahwandor, po- 
rwolanie parlamentarzystów alzackodotajryńdoich. 
do rządlu krajowego, wszystkie te zarządzenia ma
ją aa zadanie uratować Alzacyę i Lotaryngię dla 
Niemiec.

Także w sprawie polskiej odgraniczenie niewąt
pliwie polskich obszarów dostarczy Niemcom nie
mało sposobności do wybiegów i szykan.

Niemniej nie ulęga żadnej wątpliwości, że k«a» 
łScya może w zupełności przeforsować swoją wolę, 
o ile pozostanie zgodną i zwartą. Ale jak słusznie 
Haiuważył w  swej ostatniej mowie angielski sekre
tarz stanu dla spraw zagranicznych Balfour, gra 
Niemiec jest obliczona na poróżnienie koalicyi.

Dlatego także ostatnia nota niemiecka wysuwa 
skwapliwie Wilsona a ignoruje pozostałe państwa 
ententy. „Rząd niemiecki przyjmuje, że także rzą
dy sprzymierzonych ze Stanami Zejdnoczdnymi 
mocarstw stoją, na gruncie eonmcyaeyi prezydenta 
Wilsona". T o  zdanie noty niemieckiej ma na calu 
ustalić zasady Wilsona jako obowiązujące dla ca
łej koalieya z pominięciem istniejących pomiędzy 
państwami ententy traktatów w  kwesty?' celów 
wojennych. Niemcy chcą uzyskać od Wilsona 
gwarancyę, że sprzymierzeńcy Stanów Zjednoczo
nych nie postawią żądań sięgających dalej, niż 
warunki Wilsona.

Najważniejszem z  punktu widzenia praktyczne
go ustępstwem Niemiec jest wyrażona imieniem 
Obu mocarstw centralnych zgoda na opróżnienie 
wszystkich okupowanych obszarów.

Przeprowadzenie tej ewaiku&cyi nota znów skła
da w ręce Wilsona, który miałby spowodować ze
b ran i się mieszanych komisyi celem ułożenia kon» 
strencyi pomiędzy stronami wojującymi w  sprawie 
.wąkuacyi.
Nota sama wyraża zgodę bezwarunkową na opró* 

żalenie terytoryów obsadzonych pnaez wojska 
państw centralnych. Następstwem jego byłoby 
zupełne rozbrojenie Niemiec wobec ppzeciwndlka. 
Nowy i front stworzonoby na granicy nad* 
reńskiej, głównego centrum niemieckiego przemy
słu wojennego. Byłoby ono pierwszym celom ata
ku koalicyi na wypadek podjęcia na nowo kro* 
ków wojennych ii uległoby niechybnemu zniszcze
niu jeszcze (zanim arranrs ententy stanęłyby nad 
Renem.

■Wobec tego nie mogą zadziwić glosy nieoficjal
ne, wedle których naczelne kierownictwo armii 
niemieckiej jest gotowe opróżni ć Belgię ty lko pod 
warunkiem, że pozostanie nadal neutralną i nie 
będzie służyła za podstawę operacyjną dla koali
cyi. Tego rodzaju stanowisko pozostaje w jaskra
wej sprzeczności z wyrażoną w nocie niem eokiaj 
gotowością bez zastrzeżeń i ograniczeń do wyeo* 
fania wojsik niemieckich z okupowanych obaaarów- 
Niema zresztą mowy, by koalieya zgodziła się na 
neutralizacyę Belgii w czasie w ojny. Belgia z winy 
Niemiec znajduje się na stopie wojennej ,z niemi, 
neutralizacja jej przed zawadom pokoju jest 
nonsensem logicznym i praktycznym.

Również nieudolną fintą jest 
wysuwanie rządu hetmana Skoropadskwgo, 

ażeby umilknąć kondeozmiości opróżnienia Ukrainy. 
Rząd ten „stwierciztir, że żądanie Wilsona, doty
czące opróżnienia cfkupowamych obszarów nie 
może mieć zastosowania do Ukrainy, gdyż wojska 
niemieckie przybyły tam na zaproszenie poprze
dniego itaądu ukraińskiego (Rady Cenrtalnej) i 
dlatego nie mogą uphodaić za  armię okupacyjną. 
W  Waszyngtonie będą umieli ocerfcć wedle warto
ści tem naiwny wybieg kijowskich obszarników 
którym razep z Niemcami:; usuwa się grunt pod 
nogami..

Odpowiedź niemiecka na ostatnie pytanie Wil« 
sioma w sprawie charakteru obecnego rządu Rzaszy 
podkreśla, że powstał on na podstawie porozumie
nia z większością Reichstagu. „W  każdym swym 
akcie kanclerz opierając się na woli tej większo
ści, mówi imieniem rządu niemieckiego i narodu 
niemieckiego". T a poza demokratyczna ks. Maksa 
badeński ego w dziwnem wygląda świetle po ogło
szeniu listiu jego do ks. Hohenlohego ze sty» 
cznia bl r-

K S IĄ Ż E  M A K S  B A D E Ń S K I -  F A Ł S Z Y W Y M  
D E M O K R A TĄ .

Wyszło na jaw, że nowy kanclerz Rzeszy nie
mieckiej tylko na zewnątrz udaje demokratę. 
W  poufnym liście, pisanym w styczniu roku bie
żącego dto księcia Aleksandra Hohenlohe, książę 
Maks oświadczył, że jest przeciwnikiem demo- 
kracyi i parlamentaryzmu, tudzież nozwmąl po* 
glądy aneksyonistyczne. Otóż adresat listu mie
szka w  Szwajcaryi; jakiś wysłannik koalicyi 
wykradł mu tem list i ogłosił w gazetach. Wynik 
jest taki, że Sc h e id c-m amowcy okrutnie się boczą, 
na Maksa i, jak się zdaje, domagają się jego 
dymisyi.

Z  W a rs z a w y .
P IŁ S U D S K I Z A K Ł A D N IK IE M .

Podczas, gdy już przed paru dniami donosi
li — o uwolnieniu pp. Thugutta i Grabskiego — 
sprawa uwolnienia komendanta Piłsudskiego 
przewłoka się.

Niedzielna „Deutsche Warochauer Zeitung" 
donosi, że w sprawie tej toczą, się nadal roko
wania pomiędzy Radą, Regencyjną, a władzami 
niemieckiemu.

Dziennik ów dodaje, że na wypuszczenie' Pił
sudskiego wpłynie „spokojne zachowanie się lu
dności w  najbliższych dniach".

Jest to bądź co bądź niesłychane traktowanie 
sprawy: P ozbaw iono Piłsudskiego wolności i 
wywieziono z kraju pod fałszywym, następnie 
przez samych Niemców sprostowanym zarzu
tem, że miał podrobioone(!) papiery podróżne.

Pozatem zarzucano mu, że nie zaprotestował 
przeciwko zamianowaniu go prezesem honoro
wym  ■wiecu polskich żołnierzy, wyodrębnionych 
z pułków rosyjskich. Ten zarzut osobliwy —

j etraett wszelkie pozory z chw ilą , gdy N iem cy  
„przyjaźnie" parłam  entow ali (a następnie... roz- 
bro ili) tych żołnierzy.

A le  była to epoka, w  której N iem cy s ta li pod 
| flagą wszechmdemieoką. A  wszechniomiccka za

sada m ogła brzm ieć: wolność Tom ku w  nieswo- 
im dom ku.

D zis ia j N iem cy m ają , podobno, rząd  dem okra
tyczny, dzisiaj w ierzą , podobno, w  14 przykazań  
W ilsona, dzisiaj ich  dn i pobytu w  W arszaw ie  
są policzone, dzisiaj bezw arunkow a pow inien  
„nowy" B e rlin  napraw ić — dać tak ie  zadośću
czynienie aa czyny „starego" B erlina.

Tym czasem  „D. W . Ztg .“ staw ia kwestyę taki, 
jakoby tu  przysługiw ało praw o w yczekiw ania, 
jakoby tu m ożna było uw ażać Piłsudskiego za  
zak ładn ika , którego wolność m ożna w ym ienić: 
za „spokojne zachowanie się ludności".

Jakiś a k t w arunkow ej lask i, czyn i z  bezw a
runkow ego obowiązku, ja k i N iem cy p rzy ję ły  mai 
siebie, obowiązując się wobec A m e ry k i do m o
ra ln e j odnowy, do zerw an ia  z drapieżnością  
wszech niem  ieck ą .
D Y M IS Y A  S E N . B A R T K A , P U Ł K . JA N U S ZA J-

T IS A , P U Ł K . B E R B E G K IE G O  I  K A P . W Y 
R O STKA.

W arszawska „Nowa Gazeta" donosi, te pod 
wpływem zachodzących wypadków i spodziewa
nych nowych gen. Banth, pułk. Janus za j tis, pułk. 
Berbecki i major Wyrostek podali się do dymi
sji.

Wiadomość powyższa dodaje „Nowa Gaze
ta" — będzie przyjęta z uczuciem ulgi i zado
wolenia w całem społeczeństwie.

Wraz z niemieckim generałem dymisyoaują 
trzej oficerowie Polacy; bo uderza ostatnia gor 
dżina „Wehrmachtu".

Z  tych trzech doraźnie przypomnimy jedne
go: Januszajtisa.

Dzielnością zdobył był sobie piękne imię w Le-' 
giouach. Na bezdroża powiodła go ambieya, 
podsycana przez wrogów komendanta Piłsud
skiego. Wmawiano weń, że spoczywa w d m  
materyał na wodza, mogącego wysadzić z siodła 
i zastąpić Piłsudskiego. Znalazły się wnet i „pió
ra " które go pasowały na... Napoleona polskiego.

Szczególnie fatalnie zachował się był pułk. Ja- 
miszajtis w czas kryzysu w  wojsku polskiem, 
gdy I .  i I I I ,  brygada odmawiała nigdzie nie zna
nej przysięgi,, która wojsko polskie miała zhoł- 
dować sile zewnętrznej, gdy i w „karpackiej 
brygadzie" nie brakło oporu.

Wówczas p. J. rozpisywał się w  „Nowej Refor
mie", żc tom lep ie j — niech odpadną „zgangre- 
nowane" części, niech zostanie zdrowe jądro 
brygady karpackiej, a z niej powstanie — armia 
zdrowa. ,

I  z tych obietnic i z tego ciskania kamieniem 
na żołnierza, na towarzysza broni, nie chcącego 
się ugiąć, co się stało?

„Karpacka brygada" rychło znalazła się w naj
wyższej duchowej rozterce. Po Szćzypiornie 
przyszło Marmarosz-Sziget..

Pułk. Januszajtis wegetował w  „Połnische 
Wehrmacht" i dożył tej niezaszczytnej chwili, 
że składa dymisyę w raz z gen. B arthem , gdy dla 
armii polskiej świta dzień, że będzie polską bez 
domieszki i kurateli obcej, gdy powróci jej wódz.

W ymotm a dymisya.

Ostatnie w ieści z W arszaw y.
R O T A  P R Z Y S IĘ G I d L \  W O JSK A .

(Tel. .Naprzodu*).
Warszawa, 14 października.

Sytuacja niezmienioną. Peirtrafctacye regencji 
z lewicą trwają dalej. Rząd niemiecki podobno



z „ N A P R Z Ó D ' ■Nr. 229

proponuje Beselera na ,,Verbindungsoiffi;0iera" przy 
prądzie polskim.

Ragemcya wydala następujący dekret:
„M y, Rada Regencyjna Królestwa Polskiego po

stanowiliśmy i  stanowimy wprowadzić natych
miast rotę przysięgi dla W ojska Polskiego o na
stępującym brzmieniu:

„Przysięgam Panu Bogu Wszechmogącemu, że 
O jczyźnie m ojej, Państwu Polskiemu i  Radzie Re* 
gencyjnej, jako tymczasowej zastępczyni przy» 
szłej W ładzy  Zw ierzchniej Państwa Polskiego, na 
lądzie i  wódzia i  w powietrzu i  na każdym  m ie j
scu w iernie i  uczciwie służyć będę, że będę prze
łożonych swych i  dowódców słuchał, dawane mi 
rozkazy i  przepisy w ykonywał i  wogóle tak się 
zachowywał, abym  mógł żyć i  umierać jako  mę
żny i praw y żołnierz polski.

T a k  m | Panie Boże dopomóżt“
Z  chwilą zaprzysiężenia W ojska przechodzi ono 

pod zwierzchnią W ładzę Naszą, wskutek czego 
wszelkie dalsze nominacye oficerskie przez Nas 
podpisywane będą. Dotychczasowe nominacye pu 
złożeniu przysięgi pozostawiamy w  mocy.

D la  natychmiastowego zaprzysiężenia W ojaka  
Polskiego według nowej roty polecamy D yrektoro
w i Komisyi W ojskowej przedsięwziąć odpowie
dnie kroki.

D an  w  Warszawie, dn. 12 października 1918 r.
Ks. Aleksander Kokowski, Józef Ostrowski, 

Zdzisław  Lubomirski. Prezydent m inistrów w. z.
B. Broniewski."

*
Pozatem Rada Regencyjna w  odrębnym m anife

ście w zyw a wszystkich wojskowych Polaków w  
jakie jko lw iek armM służyli do natychmiastowego 
wstępowania w  szeregi arm ii polskiej.

Jak nam z W arszawy donoszą. Rada Regencyj* 
na mianowała pułk. M inkiewicza, Januszajtisa i  
Berbeckiego generałami.

„G odzina Polski*1 donosi: Ze sfer miarodajnych  
kom unikują nam, że mianowanie wodza arm ii pob 
skiej nastąpi w  dniach najbliższych.

O  Piłsudskim donosi „Kur. Polski", że krążą po
głoski, iż  Piłsudski jest już wolny, ale uzależnia 
swój pow rót od uwolnienia Sosnkowskiego.

„G odzina Polski** dementuje wiadomości o dy- 
migyi Bartha, Januszajtisa i  t. d.

A u d y e n c y a  p rz e d s ta w ic ie li 
K o la  p o ls k ie g o  u  c e s a rz a .
Kolejno podjął cesarz 12 b. m. .prezes Kota poi* 

skiego Tertila, wiceprezesa hr. B&worowsldege,
oraz posła Loewensteina.

Raattsmie się, wszyscy trzej podkreślali w dzi
siejszej dobie postulat zjednoczonej Polski.

Niepotrzebnie tylko cłwaj ostatni zwłaszcza — 
sądząc z  rełacyti w prasie t -  wdawali się w ja
kieś „oeukrzania" tego narodowego postulatu, pod
nosząc potrzebę silnej Ausitryi d akcentując zaufa
nie ido prezydenta min. dr Htissarka i urzędników 
polskich na lawie ministeryalnej.

Już w takiej chwili mogli się byli powstrzymać 
od pewnych dworackich nawykofleń, które dr 

Loewenstein ustroił w  dodatku w kwiectotość swe
go stylu.

Niepodległościowa 
deklaracya zaboru pruskiego.

Pismą .poznańskie ogłaszają odezwę, z której 
główne ustępy przytaczamy:

„Po przeszło oiterech latach grozy wojennej i 
cierpień bez jgiary, wyniszczających najlepsze si 
ły ludzkości, wyłaniają się w esacie z krwawego 
zamętu pierwsze zarysy nowego' porządku świa
ta, opartego ma zasadach sprawiedliwości, oraz 
na prawie swobodnego stanowienia o sobie każ
dego narodu.

Tem samem wybiła i dla nas Polaków7 godzi
na, w  której podnieść musimy głos swój, by u- 
pomnieć się o p raw a  nieprzedawnione narodu.

Rozbiór Po lski by ł najjaskraw szem  pogwałce
niem  spraw iedliw ości m iędzynarodowej w  histc- 
ryi nowoczesnej, a przez to samo stał się glów- 
nem źródłean tej polityki przemocy i ucisku j 
która stanowiła w  Eurotpie wieczne zarzewie j 
niepokoju aż do dni naszych.

Tylko zjednoczenie wszystkich części narodu, 
osiadłych na ziemiach polskich, w jedną całość, 
wyposażoną w7 pełnię praw państwowych, sta
nowić może rękojmię trwałego przymierza na-

Z faktu, że rząd niemiecki przyjął program 
Wilsona bez zastrzeżeń, jako podstawę do roko
wań pokojowych, wnioskować trzeba, że i ma 
wytyczną tegoż programu w  sprawie polskiej 
zasadniczo się godzi.

W  tej chwili, rozstrzygającej o naszej przy
szłości, naród cały ua całym obszarze ziem pol
skich i we wszystkich swych warstwach, wspól
ną opłomiienkwiy myślą, tworzy jeden wielki, 
zwarty a solidarny obóz narodowy.

My, Polacy, w  dzielnicy pruskiej, stwierdzamy 
tę zgodę i zwartość podpisem wszystkich naczel
nych naszych organ izaeyj politycznych, — 
wszystkich bez wyjątku istniejących stronnictw 
polskich,, oraz całej pracy, jako wyrąaiciclki o- 
pimid publicznej".

Następują podpisy.

Z ostatnie! chwili.
W IELKI ST R E JK  JE D N O D N IO W Y  W  C Z E 

CH ACH .
i Rada socjalistyczna czeska, składająca s>ę z se

paratystów i nar. socyałistów uchwaliła na zebra
niu mężów zaufania związków zawodnych wiel
kiej Pragi urządzić na znak protestu przeciwko 
wywozowi środków żywności z Czech, który ma 
też swoją stronę polityczną — urządzić dziś w po
niedziałek strejk jednodniowy. Robotnicy zbierają 
słę rano o godz. 9 przed ratuszami gmin wielkiej 
Pragi. Następnie odmaszerują na plac w  Starem 

j mieście, gdzie będą przemawiali Nemec, Soukup,
I Klofacz i  Zeain. Strejk ma objąć także tramwaje,
] lokale rozrywkowe i t. d. Demonstracyjny strejk 
I ma tg.ż objąć czeskie centra przemysłowe w Cze

chach i na Morawach.
N IE M C Y  A tfB TR Y A C C Y  CHCĄ S IR  P R Z Y Ł Ą 

CZYĆ DO N IE M IE C .
„A rb e ite m tłu n g 1* podnosi, że N iem cy w 

s try i zamieszkują trzy  ©dzielne obszary: 1. Au- 
siry? alpejską (Inneroesterreicb), t j. Aussiryę 
Dolną i  Górną, n iem ieckie części Styzyi, K aryn- 
iy i  i  Tyro lu , wreszcie Solnogród i  Przedaru lan ię;
2. Czechy niem iecide, t j. n iem ieckie pow iaty aa  
zachodzie, północnym  zachodzie i  północy Czech;
3 . Śląsk zachodni w raz z przyległemu niem io- 
ckiem i okolicam i M oraw  północnych i  Czech 
wschodnich. T rzy  te k ra je  nie przylegają do .sie
bie, trzeba więc utworzyć nie jedno państwo nie- 
m iecko-austryaokie, ty lko  trzy . A le  te trzy  pań
stwa nie m ogłyby istnieć niezależnie; powinne  
się stać dzie ln icam i Rzeszy n iem ieckiej, ja k  Ba- 
w arya  albo Saksonia. Jeśli w ięc koa lieya chce 
rozbić Austryę, to będzie m usiała  przyłączyć do 
Niem iec dziesięć m ilionów  N iem ców  anstryac- 
kich . v__
0  P R Z Y J Ę C IE  N IE M IE C  DO S W IĄ Z R U  N A R O 

DÓW .
B y ły  angielski m in ister spraw zagranicznych  

Grey, w ygłosił w  Londynie mowę, w  k tóre j u- 
j znał po litykę W ilsona wobec N iem iec za bez

względnie słuszną. Zdaniem  Greya, pokój wolno  
| będzie zawrzeć dopiero w tedy, gdy będą dane 
I w ystarczające rękojm ie, że w  Niemczech ju ż  na- 

praw dę przestali rządzić ow i w ojskow i dygnita- 
j rze. k tó rzy  wszczęli wojnę. M ożna i  trzeba przy- 
| jąć N iem cy do Z w ią zku  Narodów7, ale dopiero 
j w tedy, gdy będą istotnie w olnym  narodem ; a l

bowiem  słusznie pow iedział W ilson, że ttlać mo- 
! żna ty lko  tak iem u  rządow i, k tó ry  posiada zau- 
j lan ie  narodu swojego, a odpowiedzialnym  jest 
| ty lko  przed narodem  i  przed n ik im  więcej.

Z PRUSKIEJ IZBY PANÓW.
Wybrana przez pruską Izbę panów komisya dla 

i reformy wyborczej obecnie, pod naciskiem w/.bu- 
i rzonej opinii, do haniebnie popsutej przez poprze* 

dnie uchwały reformy wprowadza szereg ulepszeń; 
przedewszystkiem zgodziła się na równe prawo 
wyborcze.' Natomiast skład samej Izby panów 

l ma, wbrew przedłożeniu rządowemu, pozostać ta* 
i ki cudacki jak dotąd, z tym tylko dodatkiem, że 
i król ma odtąd mianować członkami Izby także 
j szesnastu „przedstawicieli" (czytaj oswojonych o- 

kazów) stanu robotniczego, oraz ośmiu „przedsta- 
1 wideł*" urzędników prywatnych.

K R O N IK A .
Kraków. DoaiwdBrałok 14 października.

O D W O Ł A N IE  Z E B R A N IA  PO SELSK IEG O .
Z powodu konieczności wyjazdu licznego grona 

j posłów do Warszawy zebranie poselskie zapo- 
i wied/dane na czwartek dnia 17. 1.0. odbędzie się

szyński i Głąbiński otrzymali zaproszenie do 
przybycia do Warszawy. — Jednakże poufne na
rady posłów w ykazały konieczność wyjazdu po
słów-członków Dełegacyi do Wiednia, calem 
wzięcia udziału w  naradach delegacyjnych. Ró
wnocześnie postanowiono, alby posłowie wyje
żdżający do W arszaw y pnzybyili barn we cawar- 
teik wieczór dnia 17 hm. Punkt zborny „Hotal 
Europejski".

PO SIED ZEN IE K R A K O W S K IE G O  K O M IT E T U
P. P . S. D . odbędzie się we wtorek 15 b. m . w. 
Związku Sbow. rob. Dunajewskiego 5, III p. Po
czątek o godzinie 7 wieczór.

B O L S Z E W IC Y  J U Ż  S Ą  — U  M IC H A L IK A ...
„Kuryerek", który widocznie otrzymał surowe fc-  
staufccye codziennego straszenia naszej burżuazyi 
krwawym upiorem boiszwwiizmu, oddawna pnze- 
sfcrzega, iż bolszewicy są już w drodze do Krakowa.

Dziś zaś „informator" „Kuryerlka" przynosi 
wieść hiabową — bolszewicy już są! Już pnzyje- 
chaili 1 odbywają posiedzenia u Michalika w  ca- 
-ktorn.il... Czytamy:

„Nósz tatoirmator stwierdził naocznie, że już 
i Kraków ni o jest wolny ód emesarymszy bolaze- 
wóckioh .z Rosyi. Otto wczoraj w  cukierni MichsM- 
ku .powszechną uwagę zwrócili na siebie dwaj go
ście, z dużymi pierścionkami na rękach, ktonzy po
mimo swej młodości wesoło zabawiali się przy  
flaszce śliwowicy, ja k  typowi dzisiejsi poskarż*."

Biada nam!.,. Już są! Sied®ą... pnzy flaszce śli
wowicy — młodzi — z dużymi pierścionkami... 
któżby, jeśli nic bolszewicy!?... Sprawa jasna! 
drżyjcie burżuje! \

Zachodzi jednak obawa, c*y czasem p. „infor
mator" sarn  nr'e siedziiaJ przy „śliwowicy"... Moż* 
z tą „slomaaną wdówką", którą „Kuryer" poleca 
w  swych imserataeh. „pocieszać" zamożnym pa» 
nom?...

W  ten sposób krwawe fantasinpgarye p. „iinfor* 
matora znalazłyby objaśnienie.

C Z Y  M O ŻLIW E ? Rozeszły się pagłosfldl po War* 
szałwie, jakoby wojska ukraińskie obsadziły Unię 
Bugu.

K O L E JA R Z E  PO LS C Y W P R O W A D Z A JĄ  J E 
ŻYK  POLSKI, Wczoraj popołudniu odbyło się
zgromadzenie krakowskiego Koła Związku urzę
dników kolei państw, przy współudziale komi
tetu porommiewawezego.
Po ożywionej dyskusyi zebrani kolejarze uchwa
lili przez afclamacyę następująco, rezolucyę:

Wprowadzenie* polskiego języka urzędowego 
w miejsce języka niemieckiego na kolejach, 
ziem polskich, począwszy o.d północy z 13  na 14  
b. m. 1918 roku.

„C R A C O V IA “ w sobotnim i niedzielnym 
mafcehu uzyskała rezultaty w walce z węgierską 
'drużyną 1:2  i 3:3.

O Z M A R T W Y C H W S T A N IU  POLSKI mówić 
będiziie w pontodziałek dnia 14 b. m„ profesor dr 
Józef Flach na inauguracyjnym wykładzie w Kolie- 
gittm wykładów naukowych (Rynek główny, linia 
A.—B, 39). Początek' o godz. 7 wieczorem. Pierwsze 
zebranie seminaryuni Schopenhauera w ponaedzia* 
łek 21 b. m.; wpisy przyjmuje się ccdpóeri.

Z M IA N A  K O N S T Y T U C Y I W  N IE M C Z E C H .  
Dzienniki berlińskie donoszą, że sojm Rzeszy w  
najbliższym czasie będzie rozpatrywał drwa prze
dłożona w sprawie zmiany kóbstyitocyl. Jedno 
p rz e d ło ż e n ie  dotyczy ąrniany art. 11  fcomstytuicya. 
który przyznaje cesarzowi wyłączną wlaidizę wy
powiadania wojny i nawtorania .pokoju. Przędło* 
żonie dąży do umiany konęh tucyd w tym duchu, 
że współdziałanie sejmu Rzeszy .przy wypowiadaj* 
niu wojny i zawieraniu pokoju nut być zagwaran
towane przez kocistytucyę. Dalej ma być rozsze
rzony urt. 17 konstytucyi przez postanowienia o 
o dp owh*działności kanclersa.

N A D Z Y  Ż O Ł N IE R Z E  B U Ł G A R S C Y . Półurzę- 
dowa „Norddeutsche Allg." padaje jak następuje: 
Ra ajd bułgarski oglasz i  urzędowo formaliny protest 
tej treści, że wojska niemieckie opuszczając Bub 
garyę, wykonując przymus zbrojny, zaibierają z  
sobą wszelkie zapasy i materyaiy, w  tem  naw et 
przedmioty htóące własnością G.'tewcn«@o K rzyż*  

i bułgarskiego, że zmuszają bułgarskich żołnierzy do 
i zdejmowania odzieży i  butów, a ich samych półua- 
| gieh pozostawiają na drodze. __

Potrzebni
! chłopcy tub kobiety
do roznoszenia abonentom „Naprzodu”

rodów.
Uznał to prezydent Wilson, wysuwając w  sw7o- 

im programie polkojotyym sprawę utworzenia 
Polski niepodległej, złożonej z® wszystkich ziem 
polskich, z własnem wybrzeżem morskiem, jako 
jeden z w'arnEków sprawiedliwego porządku 
międzynarodowego.

w  poniedziałek 21 h. m. o godz. 10 rano w sali 
magistratu. \v Krakowie.'

PO SŁO W IE G A L IC Y JSC Y  W  W A R SZA W IE .
Prezydyum Kola polskiego oraz posłowie I>a-

w  g o d z in a c h  o d  4  d o  6  p o  p o łu d n iu .  
Z g ło sz e n ia  w A d m in is tra c ji  „H APRZ0BU 1*, K raków , 

ui. D u n a jew sk ieg o  5.
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Jozefowi Piłsudskiemu.*
T y  ro z k a z  d a łe ś  m i, b y m  sz e d ł za p łu g ie m  
i  o r a ł  p u s te ,  b e z b rz e ż n e  ró w n in y  — 
b y m  w  k ró .tk ie m  ż y c iu  l ś n i ł  św ita n ie m  d h ig ie m  
i śm ie rć  sw ą  s p o tk a ł,  a m y t  z w sz e lk ie j  w eny.

W z ią łe ś  m e m y ś li w s z y s tk ie , a b y  w ien iec  
z n ic h  s p le ś ć  tw ą  rą k ą  w sz e c h w ie d z ą c ą  m is t rz a  
n ie  żalk p rz e d  to b ą  s t a n ą ł  .lecz  sza len iec , 
w  k tó r e g o  d u sz y  d z w o n i p ie śń  .nsjcajystsasa.

W z ią łe ś  m ą  w olę  w  tw e  sp iż o w e  k le sz c z e  
i id ę  o d tą d , a b y  C ię  z w ia s to w a ć  
i w o ła m : d o ś w ia d c z , W o d z u , d o ś w ia d c z  je sz c z e , 
b y m  s .ę  n a u a z y ł  n a d  b ó le m  p a n o w a ć .

B y m  s ię  s e n n o ś c i  wyzbył o c ię ż a łe j 
i o rfo m  s p r o s ta ł  w  ic h  wysokim locie, 
i duchem j ę d r n y ,  c ia łem  o g o rz a ły  
.„ je ś li  t a k  t r z e b a .. .  s ta n ą ł n a  G o lg o c ie .

Twardy Twój rozscaz: pionąć mam w pożarze. 
Wodzu! i walczyć, jako walczą męże!
...Serce r a d o s n e  rz u c a m  C i d z iś  w  d a rz e , 
bo  w te m , że  z g in ę , le cz  g in ą c  z w y c ię ż ę .

Bolesław Zygm. Lubicz.

Mandaty radzieckie 
dla robotników.

K o m is y a  s t a tu to w a  r a d y  m ia s ta  K ra k o w a  u-, 
c h w a li ła  w  so b o tę  je d n o m y ś ln ie  p r z y z n a ć  lu dność#  
m ę s k ie j  n ie  m a ją c e j  d o t ą d  z a s tę p s tw a  w  ra d z ie  18 
m a n d a tó w  w  je d n e j  b u r y i  z  p ro n o re y o n a ln e m  gło* 
sow am dem  w e d łu g  l is t .  U c h w a lę  k o m is y  i o ra z  
sa a z e g ó to w e  k o n ie c z n e  z m ia n y  s t a tu t u  m ie jsk ieg o  
o p ra c o w a ć  m a  o s o b n y  su b fb o m ite t i  p r z e d ło ż y ć  r a 
d z ie  m ie js k ie j  w  c ią g u  ty g o d n ia -  P ie rw s i r a d n i  ro» 
b o tn d c z y  m a ją  w e jś ć  d o  p a d y  w  d ro d z e  Icraoptacyi 
w o b e c  n iie m o ż n o śc i p r z e p r o w a d z e n ia  w y b o ró w  w  
o b w ili o b e c n e j-

W  te n  s p o s ó b  ry c h ło  n a s tą p i  czę śc io w e  sp e łn ie 
nie p o s tu la tó w  p rz e d ło ż o n y c h  p re z y d y u m  m ia s ta  
p rz e d  8 m ie s ią c a m i p rz e z  m ę ż ó w  i z a u fa n ia  robo* 
tn ń k ó w  kra.kow skt.ch .

Ubolewać należy, że ta drobną tymczasowa re* 
forma statutu miejskiego była tyle miesięcy pare-e- 
wlekaną pi zez większość rządzącą w radzie i do* 
czekała się załatwienia w chwili, g d y  masy lud
ności wołają o szeroką refomę, o powszechne ró 
wno prawo wyborcze.

Towarzysze nasi w radzie muszą żądać natych
miastowego p rz y s tą p ie n ia  do p ra c y  n a d  nowym 
statutem miejskim.

Wielka manifestacya 
Śląska.

(Telegram „Naprzodu*1)
Orłowa na Śląsku, 13 października.

Dziś w  niedzielę odbył się w  GrJowej w ie lk i 
wiec m anifestacyjny. W zię ło  w  n im  udzia ł 20 
tys. łudzi. O lbrzym ie tłu m y zebrały się na R yn
ku, aby dać w yraz tem u, że Polska niepodległa  
i  zjednoczona ina obejmować także Śląsk Polski.

Przew odniczył tow. Pucharczyk. P rzem aw ia li 
— pos. tow . Begez, Łondzin, dyr. P iątkow ski, K ie- 
droniow a i  tow. Kłuszyńska. M ówcy socyalisty- 
czni by li entuzyastycznie oklaskiw ani. W  sło
wach mocnych i  stanowczych da li w yraz źąda- 

f  n iu , iż  Polska m a być repub liką ludow ą .
Każda w zm ianka  o kom endancie P iłsudskim  

w yw oływ ała burzę oklasków.
Uchwalono rezolucyę, dającą w yraz żądaniu, 

aby niepodległa Polską objęła Śląsk cieszyński; 
aby zwołano konstytuantę do W arszaw y; aby u- 
społeczniono w arsztaty, fab ry k i i  kopalnie, aby 
kobiety o trzym ały  rów noupraw nienie.

Odśpiewaniem  „Roty * zakończono uroczystą 
m anlfestacyę.

tu a c y ę , w y tw o rz o n ą  d la  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  
•przez p o w s ta n ie  z jo d a b o z o n e j Polski w iep ad le g łe j.

Je d n o g ło śn ie  u c h w a lo n o  na® t. re z o lu c y ę :
Konfereneya uchwala:
Rozbicie państwa austryackieao na szereg 

państw niezależnych,, utworzenie sią niepodle
głego państwa polskiego, do którego ma należeć 
Galieya i polskie części śląska, znni- za polskie 
organizacje zawodowa do powzięcia następują
cych uchwał:

1. Organizacye zawodowe polskich robotni
ków mają odtąd tworzyć całość organizacyjną 
polską z własnym zarządem centralnym, znajdu
jącym się w PolsceN

Z, Należy wejść w? ścisłe porozumienie z orga- 
nizacyami czeskiemi, niemieckiemi i  południo- 
wo-slowiańskiemi oraz węgierskiemi aa podsta
wie wzajemności;

3. Dla ułatwienia przejścia z dawnej orgrmiza- 
cyi centralnej do polskiej organizacyi zawodo
wej państwowej, odbyć się' mają na podstawie 
punktu 1 i  2 konferencye z dawnemai centralami, 
aby podzielić się funduszami dotąd składanymi 
i naradzać się nad przyjętymi stosunkami wza
jemnym!;

4- Krajowa komisya zawodowa wspólnie ze 
wszystkimi sekretarzami zawodowymi tworzy 
Komitet Wykonawczy, który opracuje memoryał 
i przedłoży go państwowej Komisy! zawodowej. 
Komitet wykonawczy opracuje plan i rozpocznie 
układy z centralami wiedeńskiemi;

5. Aż do przemiany organizacyi na własną pań
stwową należy pieniądze i  rachunki, tak jak 
dotąd wysyłać do central aż do definitywnego 
załatwienia rozdziału;

t. Komitet Wykonawczy w przeciągu 14 dni o« 
pracuje memoryał i przedłoży go państwowej 
Komisy! zawodowej z żądaniem bezzwłocznego 
zwołania wspólnej konferencyi.

W  te n  sp o s ó b  r o b o t a  c y  p o ls c y  w y s tę p u ją  z cen* 
t r a fn y c h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .

J e s t  t o  o c z y w iś c ie , k o if ia te n a  ko>nś«kwency.a no
w ej s y tu a c y i  pa li ty c z n e j.  T o w . z c e n t r a l  w ie d e ń 
s k ic h  iziapewne to  d o b rz e  z ro z u m ie ją  i p o s ta r a ją  
sic. d o p r o w a d z ić  d o  p o m y ś ln e g o  b e z  w sz e lk ic h  
n ie p o t r z e b n y c h  ta r ć  —  ro z d z ia łu  fu n d u s z ó w .  ̂ .

Pinaez d z ie s ią tk i  lat lo ja ln ie  i w ie rn ie  s ta l i  r o b o 
tn ic y  p o ls c y  p rz y  c e n tra la c h  w ie d e ń s k ic h . D z iś  n o 
w a s y tu a c y a  p ro w a d z i ć h  n a"  n o w e  d ro g i. Ol* 
brzymie horyzonty otwierają się dziś przed zje
dnoczonym, p o ls k im  ruchem zawodowym.

Rozstając s ię  z c e n tr a la m i w ie d e ń s k im i ro b o tn ik  
polski o c z y w iśc ie  n a d a l  p o r,ostaje w ie rn y  z a sa d z ie  
m ię d z y n a ro d o w e j so^d -arnośc i v o bo tan ików  i m ię 
d z y n a ro d o w e j w a lc e  z w y z y s k ie m  — ja k  m ię d z y 
narodowym je s t  s a m  w y z y s k .

ci mm
W c z o ra j  w  niedtrf-e&ę o d b y ła  s i ę  w  K ra k o w ie  kom- 

feremcyia k r a jo w e j  k o m is y i  z a w o d o w e j w ra z  ,z se 
k re ta r z a m i  z a w o d o w y m i. O b sz e rn ie  o m a w ia n o  sy*

1 w v»r»' <m>Kwn

Z  fro n tó w  bojowycS i.
W e  F ra n c y i  p ó łn o c n e j  N ie m c y  c o fn ę li się poza  

Harnes (5 k m . ma w sc h o d n io ^ p ó łn o c y  w sc h ó d  od 
L o n s). p o z a  H e n in --L ie ta rd  (7 i p ó l k m . n a  w sc h ó d  
o d  L e n s ) , o ra z  n a  w sch ó d  o d  k o le i p ro w a d z ą c e j 
od  B e a in n o n t  (7  km . .na z a c h ó d  od D o u a i)  d o  B re - 
b łe r e s  (4 k m . n a  p o łu d n io w y  z a c h ó d  o d  D o u a i) . 
T e m  s a m e m  w o jsk a  k o a iic y i w ta rg n ę ły  ju ż  g łę b o 
ko  d o  p ó łm o cn o d ra rtcu sk ieg o  z a g łę b 'a  w ęg lo w eg o , 
ta k  difego u p o rc z y w ie  b ro n io n e g o  p rgoz N ie m c ó w .

N a  p ra w y m  b rz e g u  S k a ld y  A n g lic y  z a ję l i  Iw u y  
(8 k m , n a  p ó łn o c n y  w sc h ó d  od  C a m b ra i) ,  N ieśn ie*  
ok i k o m u n ik a t  p o c ie s z a  s ię  je d n a k ,  że się A n g li
k o m  ty m  ra z e m  je sz c z e  n ie  u d a ło  dbfcrżeć d o  V a - 
lenciennes (24 k m . n a  p ó łn o c n y  w s c h ó d  ód  C a m 
b ra i , 8  k m . o d  g ra n ic y  b e lg i js k ie j) .

N a d  ś re d n im  b ie g ie m  A hsne N ie m c y  o p ró ż n ili 
s ł y n n y  ty lu  z a c ie k łe m ! w a lk a m i g rz b ie t  C h e m ia  
dćs D a m e s , - te m  sa m e m  z a g ro ż o n e  je s t  w a ro w n e  
m iasfco L a o n , s ta n o w ią c e  n a d e r , w a ż n y  w ę z e ł k o 
m u n ik a c y jn y .

N a  c a ły m  fro n c ie  w  S z a m p a n ii , od B e rry  a u  B ac  
do Vauziior©s (o d c in e k  d łu g o śc i 5 7 ’k m .)  N ie m c y  co» 
fn ę l i  s ię  n a  p ó łn o c  n a  n o w e stanoayisika, k tó ry c h  
k o m u n ik a t  ic h  b liż e j n ie  o k re ś la .  P ra w d o p o d o b n ie  
z a tr z y m a l i  s ię  n a  w z g ó rz a c h  w z d łu ż  p ó łn o c n e g o  
b rz e g u  n żeo zk i R e ro itrn e  (4 do 12 k m . za  fro n te m  
d o ty c h c z a so w y m ).

W  S e rb i i  A usferyacy o p ró ż n ili  Prisztiaę, s to lic ę  
S ta re j S e rb ii, o ra z  M iłró w te ę . S e rb o w ie  w ię c  ode  
z y s k a l i  t a k  p a m ię tn e  w ic h  d z ie ja c h  K osow o  Pole, 
tud lzież c z ę ś ć  S an d żak n i Nowobasra-rsikieg-o, o w eg o  
M ana. m a ją c e g o  ro z d z ie la ć  S e rb ię  j C z a rn o g ó rę , 
k tó ry K n ie g d y ś  d y p lo m a ty c z n y  k o n g re s  b e rliń sk i 
w 1878 rpiku p rz y s ą d z i ł  A u s try i .

O S T A T N I E  W IE Ś C I Z  F R O N T Ó W .
W  S z a m p a n ii  w s c h o d n ie j  F ra n c u z i z a ję li  V o u z ie -  

r e s  (21 k m . n a  p ó łn o c  o d  f r o n tu  s ie rp n io w e g o ) .

C o fn ię c ie  się  n a  p ó łn o c n y  b rz e g  R etour-no n ie  z a 
b e z p ie c z y ło  w ięc  N ie m c ó w  c ri dafe.zagd p o śc ig u .

S e rb o w ie  o d z y s k a l i  N is z ,  d ru g ą  s to lic ę  sw o je g o  
k ra ju ,  -gdiz-ic .p rzed  w o jn ą  z a z w y c z a j o b ra d o w a ł  
se jm  s e rb s k i.

W e w sc h o d n ie j  c z ę śc i C z a rn o g ó ry , k o ło  Ipek, 
s p o ty k a ją  s  ę w o js k a  a u s t ry a c k ie  z s i ln y m  ru c h e m  
p o w s ta ń c z y m .

W  A lb a n i i  A u s t iy ą c y  cofaiją  s ię  d a le j .

Kawiarnia
Kraków, ulica S ław kow ska S. 30

M onarcfo is fyczne p la n y  
a tw a rd a  rzeczyw istość...

M O N A R C H I A  W F IN L A N D Y I?
W  uib ieg ły  c z w a r te k  s e jm  f in la n d z k i n a  p o d s ta 

w ie  a r ty k u łu  38 k o m s ty tu c y i z r. 1772 w y b ra ł  kró» 
łem  ks. F ry d e r y k a  K a ro la  h e sk ieg o , s z w a g ra  ce
s a rz a  'W d h e łm a . H is to r y a  n o w o k ire o w a n e g o  t r o n u  

j je s t  k ró tk a , a le  n a d z w y c z a j  p-cmcreajcąa, z wła* 
i sz c z a  w  o d n ie s ie n iu  d o  p o li ty k i  rz ą d u  n c tm e a k ie -
I g°- ,

W  g ru d n iu  u b ieg łego  ro k u  se jm  f in la n d z k a  je -  
diijiogłośMie p ręk lam aow al Fk ih in-dyę n ieza w is łą -  re* 
p u b lik ą . J a k o  t a k a  F in h io d y a  z o s ta ła  o f ic y a ln ic  
u z n a n a  pmzez p a ń s tw a  c e n tr a ln e  i c a ły  sze reg  
p a ń s tw  n e u tr a ln y c h .  U c h w a lo n a  w ó w c z a s  k o n s ty -  
tu c y a  j sp tsb liikańska  n ie  w e sz ła  w p ra w d z ie  w ży* 
d e  z p o w o d u  re w o lu c y i so cy a lis ity a tm e j, a le o  je j 
m o c y  oib o w ią z u j a ce j .n ik t w ła śn ie  z o b o z u  ^ „ b ia -  
ty c h “ n ie  w ą tp ił .  F n h m d t ik i  r z ą d  b u rż im /zy jn y  t y 
tu ło w a ł  s ię  w c ią ż  r z ą d e m  R z e c z y p o sp o lite j Fin* 
lan d z ik ie j, b ia ła  g w a rd y a  a rm ią  r e p u b l ik a ń s k ą  i td .  
Ó w c z e s n y , p re z y d e n t  s e n a tu , a  d z is ie js z y  reg en t, 
S v in h u fv u d . k tó r e m u  u d a ło  s ic  u c iec  z n ie w o li  u  

! „ci.c-rw .onych“ do  B e rlin a , w y s tę p o w a ! ta m  ja k o  
i zagorzały repuMókanhi.

Z a p a t r y w a n ia  republikańśko-demokratyczne p. 
S v ln ! iu iv u d a  a ■/ n im  przeważnej części burżuazyi 
f in la n d z k ie j  u leg ły  je d n a k  radykalnej zmianie, 
k ie d y  d z ię k i poparciu armii niemieckiej socyaliści 
z o s ta li  zmiażdżeni i w ła d z y  białych przywrócona 
w całym kraju. O d ra z u  -ro zp o czę ta  s ię  agitacya z a  
z m ia n ą  k o m s ty tu c y i w  d u c h u  nltrra rreąkcy jo y m  ce
le m  -zap o b ieżen ia  t a k i e  n a  p rz y s z ło ść  n ie b a z p ie -  
c a e ń s tw u  g ro ż ą c e m u  ze s t ro n y  p ro de ta ryw to . O b o k  
w p ro w a d z e n ia  sy s te m u  dw u>izbow ego, z n ie s ie n ia  
p o w szech n eg o  i ró w n e g o  p ra w a  g ło s o w a n ia , jako 
g łó w n ą  o s to je  rz ą d ó w  b u rż u a z y i i  najadtoejszą 
iziaporę p raęćH v  za le w o w i d em o k racy ii u z n a n o  mo* 
n a re h ię .

Jalkoż z a  m o n a rc h ią  o ś w ia d c z y ło  s ię  odiraizu p-o 
zgiii©ccni-u re w o lu c y i ca le  s t ro n n ic tw o  s ta ro f iń -  
sk ie , re p re z e n tu ją c o  f iń s k ie  ż y w io ły  k o n s e r w a ty 
w n e , g łó w n ie ' w ie js k ie , z n a tu r y  rz e c z y  n ie c h ę tn e  
d em o lk racy i, o ra z  au w ed zk a  paintyą lu d o w a , k tó r a  
w  zasiadizio r z ą d ó w  w ię k sz o ś c i u p a tr y w a ła  n iebez*  
p i.eczeń stw o  d la  p ra w  n a ro d o w y c h  ninf e js z o śc i 
szw ed ttk ie j w  Fkdanidy.i.

D e c y z y a  le ż a ła  w  rękiu p a r ty i  m lo d -o fiń sk ie j, k tó 
r a  p ie r w o tn ie  c a la  s ta ła  na  g ru n c ie  rep u b R k ań *  
skim. Atoli ju ż  w  m a ju  b. \\ nąjw ybitnH ejsd  je j 
p rz y w ó d c y  z Svi:nhufvuder.-i n a  czele  p rzed z ie rz*  
g n ę li  s ię  w  z a g o rz a ły c h  m o n a r c h is tó w  i p o czę li w  
ty m  k ie r u n k u  o d d z ia ły w a ć  n a  re s z tę  afcronmS-ctwa. 
D la  te j  z m ia n y  f ro n tu  m ia ro d a jn y m i b y ły  prze* 
d e w s z y s tk ic m  w z g lę d y  p o li ty k ' z a g ra n ic z n e j.  ;

P a r ty a  m ło d o f iń s k a  je s t g łó w n ą  w y ra z ic ie lk ą  
f iń sk ie g o  in ip e ry a liz m u  d ążąceg o  d o  s tw o rz e n ia  
W ie lk ie j  F in la n d y i, p rz e d e w s z y s tk ie m  k o sz te m  

R osy i,

k tó r e j  c h c e  z a b ra ć  M urm -ttn  i  K a rrf ię . lęcz  ta k ż e
w d a n y m  ra z ie  k o sz te m  N oiw cgŁ i i SzWecą-i. D la  
o s ią g n ię c ia  ty c h  ce ló w  jn ie z b ę d n e m  je-sU poiparcic  
N ie m ie c . Ś ciś le  p rz y m ie rz e  z N ie m c a m i stanowi 
też  p o d s ta w ę  .p o li ty k i z a g ra n ic z n e j hu r-użuzy i f in -  
lai-jidizikiej.

Z e  strom y n ie m ie c k ie j  d a n o  w p raw -d z  e zg o d ę  za* 
sadniiiczą ma p la n y  wiiolkofiński-e, a le  w  >z-j.mi-a.n z a 
ż ą d a n o  ja k o  g w a ra n c y i t rw a ło ś c i  kursu niemieckie
go  w  F in la n d y i,  p r z y w ró c e n ia  m o n a r c h i i  i osaidize* 
n ia  n a  t r o n ie  je d n e g o  i  k s ią ż ą t  tfflem ieckich . — , 
W p ły w y  n ie m ie c k ie  n:a.w-ró-c»'ły s to p n io w o  p rz e w a 
ż n ą  część mlioidofimów n a ' m o m a rc łik rn , ty lk o  
o śm iu  p o stó w  te j  p a r ty i  p o z o s ta ło  d o  k o ń c a  w-ier* 
n y an i p reg raan o w i repub liikańsk -iem u . N a to m ia s t  
sp e łz ły  n a  ndaaem  w sz y s tk ie  p ró b y  .poizy&kamia d ła  
monamdhH a g ra ry u sz y , r e p r e z e n tu ją c y c h  in te re s y  
d ro b n y c h  ch ło p ó w -

Skutkiem tego okazało s ię  niemożłiwem przy
w r a c a n ie  m o n a r c h ii  n a  drodze legalnej, zarów  no 
w  lip c u  j a k  i obecnie' nie dale s ię  u z y s k a ć  w ię k 
sz o ś c i Ai g ło só w , koniecznej dla zmiany konsty* 
tu c y i. D ia  p rz -e jednam ią  o p o z y c y i rę p u b ilk a ń sk it- j 
rz ą d  p. S v in h u fv ii 'd a  p ie r w o tn y  p r o je k t  k o n s ty  tu -

sodzlennie KONCIRT
znakomHsj orkiestry oyganskiej
początek  & atodciersie 7 w ieesorem .
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cyi Trromarchicznej, przyznający królowi nader roz> 
legią władzę, a ogrania'ający mocno kompetcn- 
cyę przedstawia efstwa ludu, zmodyfikował zna- 
cznie w kierunku demokratycznym. N a nic się 
to jednakże nie przydało. W  decydującym gło> 
suwaniu w bieżącym tygodniu za projektem padło 
74 głosów, przeciw 34, brakło więc kwalifikowa
nej większośoi.

Wobec tego rząd i  powolna mu większość sej= 
mu uciekli się do zamachu stanu.

Uznano, że uchwalona w grudniu k&nstytocya 
republikańska nie obowiązuje i żc Finlandyą na 
podstawi-e starej konstytucyi szwedzkrej z r. 1772 
jest prawnie monarchią. Artykuł 38 tej konstytucyi 
przyznaje sejmowi prawo obioru króla w razie 
wakansu tronu. W  ten sposób ks. Fryderyk Kairoj 
został królem finlandzkim.

Jakikolwiek za nowym władcą oświadczyła się 
znaczna większość obecnego sejmu, to jednak za 
nią stoi tylko mniejs ość narodu. Z  200 posłów po
zostało bowiem dziś w sejmie tylko 108, mpre> 
z er, tuj ący ch wyłącznie burżu-azyę, 
gdyż 92 posłów socyalistycznych wykluczono po 
zgnieceniu rewolucyi jako winnych zdrady stanu-

Nap,óżno agraryusze proponowali poddać spra
wę monarchii plebiscytowi, i oświadczyli gotowość 
poddania się bez zastrzeżeń jego werdyktowi. — 
Większość burżuazyjua odrzuciła plebiscyt wie, 
dząc, że większość narodu jest <za republiką.

N o w y  król może zatem zasiąść na tronie tylko  
wbrew woli większości swych poddanych.

Utrzym ać się na tronie mógłby jedynie dzięki 
brutalnemu terrorowi, stosowanemu przez zwycię
skich białych względem pokonanej klasy robotni* 
czej, wobec którego biedną represye Thiersa po 
komunie paryskiej.

Czy jednak taki system  rządów dalby się długo 
utrzymać po wycofaniu wojsk niemieckich z Fjn- 
landyi, wydaje się więcej niż wątpliwem.

Jak wobec tego jaskrawego pogwałcenia zasady 
'demokratycznej zachowa się oheony rząd niem e» 
oki, w którym zasiada eksic. Scheidemann? Socya
liści niemieccy protestowali wprawdzie na wiosnę 
b. r. przeciw interwencyi w wojnie domowej w Fin 
landy!, nie przeszkodziło im tc jednak glosować 
za kredytami wojennymi, które międizy innemi 
służyły do zgnębienia rewolucyjnego proletaryatu 
finlandzkiego. Późnej „Vorwaerts“ prowadził u

porczywą kampanię przeciw resfcauajacyd monarchh 
cssnej w Finiandyi, co jednak nie przeszkodziło 
sfinalizowaniu tej sprawy bezpośrednio po wejśou 
socyałistów do rządu Rzeszy.

Kwestya tronu finlandzkiego posiada także do
niosłe znaczenie międzynarodowe.

Jest całkiem wykluczone, by koalicya zgodziła 
się na usadowienie się dynasty! niemieckiej w  Fin 
landy i i utrwalenia przez to niemieckiej przewagi 
na Bałtyku.

Dla akcyi pokojowej mocarstw ceatealnych kan
dydatura ks. Fryderyka Karola na tron finlandzki 
jest wręcz fatalna. Jeżeli więc rząd Rzeszy dopuści 
do faktycznego wprowadzania elekta ria tron ? n> 
landzki rzuci to jaskrawe światło na szczerość nie
mieckich intęneyi pokojowych.

Koalicya będzie umiała wyciągnąć stąd odpo® 
wiedn. e konselcwencye.

Z roimsych stron.
ODZIEŻ D LA UBOGICH I ZAKŁAD Ó W  DO

BROCZYNNYCH. W c. I ł .  Ministerstwie Handlu 
znajduje się obecnie większy zapas materyalów 
bawełnianych i wełnianych przeznaczonych na 
niesienie doraźnej pomocy dla najuboższej lud
ności za pośrednictwem domów sierót, stowarzy
szeń dobroczynnych, żłóbków i t. p. Odnośne po
dania należy wnosić przy dokładnem oznacze
niu ilości i stanu majątkowego osób, dla których 
odzież ma być przeznaczona do Geaeralaego Ko- 
misaryatu Referat XXX w c. k. Ministerstwie 
handlu w Wiedniu I. Postgasse 8.

W  odnośnych podaniach należy wyraźnie w y
mienić, iż chodzi o przydział z rezerwy dobro
czynnej (Ćharitative Raserve).

DODATKI D LA WOJSKOWYCH. „S.treffleurs 
Militarblatt donosi, że oficerowie od chorążego 
począwszy otrzymają w październiku dodatek 
pt „Anschaffungsbeiitrag'1. Otrzymają go także 
rezerwowi oficerowie i pospolitacy Wynosi dla 
chorążego i porucznika (kawalera) 180 kor. Żoł
nierze także otrzymają dodatek w kwocie 40 K, 
za który żołnierz ma kupić koszulę, kalesony i 
onuczld. 7

O PA N ICE WŚRÓD P A SK A R Z Y  donosi prasa 
wiedeńska. Ceny niektóre znacznie spadły. —

Dzienniki proponują 14-dniowy strajk kupują
cych.

R A D C A  K O L E JO W Y  PA SK A R ZEM . Z  Wic* 
dnia donoszą: Radca kolejou y Reyba, szef konsu* 
mów kolejowych, został aresztowany pod zarzu
tem uptraw «nla paskarstwą Przemycił on bowiem 
kilkanaście wagonów mąki do Wiednia n-a własny 
rachunek.

SE N  Z  A C Y E  _ „B O LSZEW IC K IE’5. Czytam, w 
„Dzienniku Lubelskim'1 .z 12 b. m.: „Goniący za 
brukowymi senzacyaml „Iłuetr. Kuryer Godzien* 
ny“  pod&ł w wczorajszym wydaniu wiadomość, 
że w Lubfede aresztowano w fabryce Wolskiego 
2 agitatorów bolszewickich, przy których znaleuifo*. 
nu półtora miliona rubli, przyczem t r z e c ia  część 
tych pien^dzy była w złocie.

O podobnym aresztowaniu dotychczas Mc w laa® 
blinie nie wiadomo. Ciekawa jednak byłoby wyja
śnienie „II. Kuryera Codz.“ w jaki sposób robotnik 
idący do pracy mógłby mieć „przy sofo o" pięćset 
tysięcy rubli w  zlocie L.
. Notatka owa świadczy najdobitniej o wartości 
informaicyl „Ii  Kury ora Ccdiz.“ , a jednocześnie o 
inteligencyi Lubelskiego korespondenta tego pism,u

Widocznie biedak dawno już nie widział złotych 
monet i nie zdaje sobie sprawy z tego, ile może 
ważyć pięćset tysięcy nabił w złocie.

C A R  PŁACI... Petersb. agencya tel. donosi o do
kładnem zbadaniu tajnych rachunków, t które w 
budżecie za carskich czasów figurowały pod tytu
łom „ceile znane carowi" etc. Pokazuje się, że car 
rozdawał swym ulubieńcom--biurokratom Łub ga
dzin owcom -większe sumy na prawo i lewo: Sto er* 
merów- na przeprowadzkę 15 tys., korespondento
wi „Matm" ną telegramy 26 tys., Szozegłowjtowowi 
25 tys., Ruchlowowi 100 tys-, Goremykwwywj 400 
tys. Oczywiście są to kwoty wydatków zazwyczaj 
zupełnie pieumotywowanych.

K O LEG IU M  W YK ŁA D Ó W  N A U K O W Y C H  
(Rynek, A —B, L. 39):

Poniedziałek: prof. dr Józef Flach: „Zmar
twychwstanie Polski".

Wtorek: red. K. Czapiński: „Człowiek masizyna",, 
kartka a dziejów materyaliizmu.

REPERTO AR TEA TR U  JM. SŁOWACKIEGO.
We wtorek: „Wyzwanie".

R EP ER T U A R  T E A T R U  PO W SZE C H N E G O .
Wtorek: „Głośna sprawa".
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Miasta, gnsiny, urzędy, szkoty, w ła id e la  dóbr, 
różna Tow arzystw a mają pierwszeństwo.

T. & A. BATA
FABRYCZNE SKŁSkDY O BUW IA

Kmmw, szew ska 2 2 .
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Krem do golenia
pierwszej jakości, do użycia 
bez wody, 1 słoik porcelano

wy kor. 7‘50.
Mydło do golenia prawdziwe, 

najlepszej jakości, 1 sztuka 
K 3-—, 1 klg. K 34 - .  Wysył
ka za poprzedniem nadesła
niem należyłości. M. JOnker, 
przedsiębiorstwo eksportowo Za
grab, Nr. 102. Petrinjska 3/lil, 

Kroacya.

! IB1Z7
za dobrem wynagrodzen em 
i aprowizacyą przyjmie na
tychmiast przedsiębiorstwo 
E. UDERSKI i SKA. Kraków, 

Sebastyana 20.

Dozorca domu
potrzebny. Wiadomość w Ma
gazynie broni ul. Sławkow

ska 1. 16.

Krajni szgiial iw, łazarza 
w Kralowie

przyjm ie zara>z klika

posili paczek
do pielęgnowania chorych

flsśl Miiowaaith
jakoteż pomocników ciesiel
skich przyjmie Ekspozytura 
budowlana w Krakowie, za 
dobrem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia w Krzysztoforach 
róg Rynku gł. i ul. Szczepań
skiej, II. piętro, od l0—12 

przed południem.

RABKA
Pensyonat i Łazienki 

cały rok otwarte 
Z A R Z Ą D .

Do P. T. Słuchaczów prawa!
Kilku prawników poszukuje skryptów, do wszystkich trzech 
egzam nów prawniczych. Upraszamy Panów Kolegów, ma
jących do sprzedania skrypta prawnicze, o łaskawe po
danie swych adresów i ceny tychże skryptów. Zgłosze

nia przyjmuje z grzeczności 4415"

Im ostoi Mia Siato, fefflw, ni. M li 0.

D A R M O

otrzyma każdy na żąda 
nie mój katalog towarów 
złotych i srebrnych i in
strumentów muzycznych- 
Skrzypce po K 40, 60, 80, 
dwurzędne w ie d e ń s k ie  
harmonie K 120,140, trzy- 
rzędne K 300, 400 i wy
żej. 'zamiana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za 
pobraniem należytości przaz

Dom wysyłkowy

HANNS KONRAD
c. i k. dostawca dworu 
Briis Nr. 1873 (Czechy).

!!! Sensacya Ul
Żądajcie prospektu na znako
mity,^bajecznie tani, wypró
bowany aparat do prania bie
lizny ząpomocą ciśnienia po- 

) wietrząmmm■ i n u . w  ■ ^ ■ B r a a a .w #  ■ u m

oszczędzający mydło i węgla
Cena od 30 K do 40 K bez 

opakowania.
Póki zapas starczy pelocs

Henryk D. Dortheimer,
ul. św, Tomasza 3.

u s u w a  n a j s z y b c ie j  dra F le s e h a  orygi
nalna, prawnie ochroniona m ait Sfeabó- 
fo rm , nie brudzi, zupełnie bezwonna. Próbny 
słoik K 4'—, duży słoik K 6'—, poreya familijna 
K 15"—. Baczność na markę ochr. „Skabofortn*. 
Główne składy: Lwów: Aptekarz S. Hay; Kraków: 
Apteka pod Białym Orłem, Rynek główny A-B 45, 
Apteka pod złotym orłem Wilhelma Ehrlicha ul. 
Krakowska 11; Przemyśl: C. k. obwodowa Apteka 
M. Schwarza; Jarosław-. Apteka pod Czarnym 
Orłem Józefa Rohma; Tarnów: Apteka Obwo
dowa J. Niesiołowskiego; Drohobycz: Apteka pod 
Opatrznością G. F. Tobiaszkn; Kołomyja: Apteaa 
Obwodowa Dr. Stefana Stenzla; Nowy Sęcz: Apteka 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszowa 
i okolicy: c. k. obwodowa apteka w Rzeszowie 
ul. 3 Maja; Stryj: Apteka „pod węgierską koroną" 

A. Sternberga.

WOJNA ,
uczy oszczędności dlatego fa rb  lif
cie o d z ie ż  farbą bardzo dobrą i nie
szkodliwą marki „coas” pakiet
60 h. Hurtownicy otrzymują odpowie
dni rabat. Wyłączna sprzedaż w firmie
L WelndiSng skład farb l perfumeryi,
Kraków, Grodzka 26/a. Yelef. 1596.

Sr. lig. Mii
adwokat krajowy 

Kraków, Szewka 22 
powróciwszy z wojska 
prowadzi fcaneaJaryę.

K R A K Ó W  
płac Dominikami 2 
(róg Stolarskie j) T ei. 3333.

Skład-prsyborow do światła eSefcir. 
i ozwonkóu? @g©ktirycx5ay«b.

> L U X <

K A W IA R N IA  „C IT Y ”
przy plantach ul. Gai trudy 28.

Koncett orkiestry salonowej
p ad  k ie ro w n ic tw em  li. BARUBHA.

\ Początek o godzinie 7 i poi. Wstęp wolny.

W ydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny- Maryan Pyrzowclti. Orukarnfa Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5  (Telefon 1310).


